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dzieje i przekonanie, że sem inarium  zapoczątkuje dalsze badan ia  i prace pośw ię­
cone tem u tem atowi.

Podczas sem inarium  w  hallu  Domu Nauczyciela eksponow ana była, przygo­
tow ana staran iem  w spom nianej kom isji historycznej, in te resu jąca  w ystaw a na 
tem at s tra jk u  nauczycielskiego na Lubelszczyźnie. P rezentow ała ona bogaty i cie­
kaw y zestaw  m ateriałów  historycznych, uzupełniając w  pew nym  sensie tok obrad. 
W sumie, jak w ydaje się, sem inarium  mim o niejednolitego ujęcia i charak te ru  
poszczególnych w ystąpień  było in teresujące, żywe i owocne pod względem  nauko­
wym. Dobrze by się stało  gdyby znalazło także sw oje pokłosie w  okolicznościowej 
publikacji o charak terze popularnonaukow ym  lub też edycji ciekawszych m ateria ­
łów źródłowych.

Wiesław Sladkowski

M ICHAŁ PĘK A LSK I (19 IX  1896—16 V I I I 1967) j

D ługoletni nauczyciel, k ierow nik  szkoły, a następnie inspektor szkolny, M ichał 
Pękalski, w yróżniał się spośród nauczycieli w  Lubelskiem  różnorodnością zain te­
resow ań i pracowitością.

U rodził się w  Zaklikow ie 19 w rześnia 1896 r. w  rodzinie m urarsk ie j. W ro ­
syjskim  gim nazjum  w  Sandom ierzu P ękalski zetknął się z przeciekającą tu ta j 
z Tarnobrzega, z austriackiego zaboru, nielegalną prasą. G im nazjum  ukończył 
w  1914 r. i gdy po zajęciu Kongresówki przez Niemców i A ustriaków  zaczęto na 
jej obszarze organizować polskie szkolnictwo, Pękalsk i zgłosił się natychm iast do 
pracy. Uczył w  szkołach jednoklasow ych w  Trzydniku i w  W ęglinie, m iejscowo­
ściach leżących niedaleko rodzinnego Zaklikowa. A w ansem  dlań by ła następna 
placów ka pracy w  Polichnie, w  szkole dw uklasow ej, z k tó rej przeszedł do szkoły 
siedm ioklasowej w  Zaklikowie. T u ta j był przez jeden rok k ierow nikiem ; stąd  
przeszedł na stanow isko kierow nika siedm ioklasow ej szkoły w  Urzędowie. P ierw ­
szy rok k ierow nictw a urzędowskiego spędził na studiach w  Lublinie, gdzie w  
1928 r. ukończył Państw ow y Wyższy K urs Nauczycielski o k ierunku  m atem atyczno- 
-fizycznym. S tąd  też wywodziły się późniejsze metodologiczne zain teresow ania P ę­
kalskiego m atem atyką. Szkołą urzędowską kierow ał do końca 1944 r. Był w  tym  
czasie płatn ik iem  rejonow ym , w ięc zaufanym  kolegą, k tórem u powierzono w y­
płacanie m iesięcznych poborów nauczycielom pracującym  w  terenie. Był p rze­
wodniczącym  nauczycielskich konferencji rejonow ych, insty tucji m ającej na celu 
dokształcanie dydaktyczne i m etodyczne nauczycieli, z k tórych po I w ojnie św ia­
towej duża część nie m iała fachowego przygotow ania pedagogicznego. Był dele­
gatem  nauczycieli do Pow iatow ej R ady Szkolnej, troszczącej się o lokale szkolne 
i zaopatrzenie szkół w  pomoce naukow e, sprzęt szkolny i opał. Był rów nież człon­
kiem  kom isji egzam inacyjnej dla nauczycieli i tym  sam ym  b ra ł udział w  p rze­
prow adzaniu egzam inów praktycznych, k tó re  każdy nauczyciel, rów nież po s tu ­
diach, po kilku  la tach pracy  w  szkole, obowiązany był złożyć, by  uzyskać sta ­
bilizację w  zawodzie nauczycielskim . Obok oficjalnych członków kom isji egza­
m inacyjnej: przedstaw iciela zakładu kształcenia nauczycieli i inspektora szkol­
nego, tak i rep rezen tan t nauczycieli w  kom isji był czynnikiem  społecznym, 
m ającym  na uwadze rów nież osobę kandydata i jego w arunk i pracy, nie dopusz­
czającym  do ew entualnego krzyw dzenia młodego nauczyciela, nie orientującego się
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w przepisach. W szystkie te  funkcje społeczne Pękalski w ypełniał z pełnym  po­
święceniem i ku  zadowoleniu nauczycielstw a i w ładz szkolnych. W okresie oku­
pacji h itlerow skiej zorganizow ał i prow adził ta jn e  nauczanie, poszukiw any przez 
okupanta w  ostatnich m iesiącach przed wyzwoleniem  m usiał się ukryw ać. Po 17 
la tach  pracy na stanow isku kierow nika szkoły w  Urzędowie został w  wyzwo­
lonej Polsce powołany na początku 1945 r. na stanow isko inspektora szkolnego 
w  K raśniku. S tąd  w  1947 r. przeszedł n a  stanow isko zastępcy inspektora szkol­
nego w  Biłgoraju. By zaradzić brakow i sił nauczycielskich, po w ielkich stra tach  
w  okresie okupacji, prow adził w  K raśn iku  ku rsy  pedagogiczne. Posiadając g run ­
tow ne w ykształcenie ogólne opanow ał znajomość języków: łacińskiego, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego oraz włoskiego, co ułatw iało m u orien­
tację w  bogatej lite ra tu rze  fachow ej, opanow ał rów nież esperanto  i to  w  takim  
stopniu, że mógł uczyć tego języka na kursach.

U znany za inw alidę w  1951 r. m ieszkał nadal w  B iłgoraju p racu jąc jako  n au ­
czyciel w  szkole zawodowej. Z ajęty  teraz w  m niejszym  stopniu pracą zawodową 
mógł się oddać niem al bez ograniczeń ulubionym  swoim zainteresow aniom : h i­
storii, archeologii, etnografii i popularyzacji wiedzy. Z m arł w  B iłgoraju dnia 
16 sierpnia 1967 r. żegnany przez szerokie rzesze ludności, uczczony w spom nie­
niam i w  k ilku  czasopismach.

M ichał P ękalsk i jako pedagog obserw ow ał nie ty lko młodzież, k tó rą  kształcił 
i w ychowywał, ale i starsze społeczeństwo, badał jego b rak i, potrzeby i za in te­
resow ania, badał też szerzej pojęte środowisko, łącznie z terenem  i jego prze­
szłością. S tąd  też w ywodziły się zain teresow ania Pękalskiego, k tórym  cały czas 
w olny od pracy zawodowej poświęcał.

Publikow ać zaczął już w  1932 r. początkowo drobne artyku ły  bądź przy­
czynki, w  pism ach zawodowych i fachowych jak : „Życie Szkoły”, „Przyjaciel 
Szkoły”, „Z bliska i z daleka” , „Z otchłani w ieków ”, „W iadomości Archeologicz­
ne”, „Teka Z am ojska”, „Pam iętnik Lubelski”, a także, zwłaszcza pod koniec życia, 
w  prasie codziennej.

P ękalski wcześnie zwrócił uw agę na historię miejscowości, w  których  pracował, 
w pierw szym  rzędzie Urzędowa i okolicy, później B iłgoraja, nie zapom inając o ro­
dzinnym Zaklikow ie. W Urzędowie oddziaływ ał bardzo korzystnie na miejscowe 
społeczeństwo, założył tam  bibliotekę publiczną. S tare  tradycje  tego historycz­
nego m iasta, ongiś królew skiego, siedziby starostw a, dzięki Pękalskiem u znalazły 
w yraz w  przybran iu  przez szkołę podstaw ow ą w  tym  mieście oficjalnie używ anej 
nazwy: Szkoła Jagiellońska.

Jeszcze przed w ojną ogłaszał drukiem  sw oje spostrzeżenia w  teren ie doty­
czące najwcześniejszych okresów  życia ludzkiego w  okolicach U rzędowa i Za­
klikow a m. in. o Bassonii, Leszczynie i W ęglinie. W la tach  pow ojennych roz­
ciągnął sw oje obserw acje na te ren  ciągnący się od 'Wisły aż po Ł adę i m iasto 
Biłgoraj, inform ow ał o znaleziskach obiektów  k u ltu ry  m ateria lnej w Kosinie, 
Gościeradowie, G oraju, B iłgoraju, A leksandrow ie, Dylach, H arasiukach i w  sze­
regu innych miejscowości.

Pierw szą historyczną rozpraw kę Pękalskiego — Przyczynek do dziejów cechu 
krawców urzędowskich w XIX w. — w ydało Ognisko Nauczycielskie w  U rzę­
dowie w  1938 r. Posiadał jednak  P ękalski sporo nagrom adzonego m ateria łu  i stąd  
coraz to  nowe artyku ły  o Urzędowie: Wały w Urzędowie („Pam iętnik Lubelski”, 
t. III: 1938), Urzędów w liczbach 1860 r. („Teka Z am ojska” 1939); o Zaklikowie: 
Notatka o szkółce parafialnej w Zaklikowie („Teka Z am ojska” 1938), Kościół pod 
wezwaniem św. Anny w Zaklikowie („Z bliska i z daleka” 1939), Z przeszłości
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Zaklikowa (Z dziejów powiatu kraśnickiego. Lublin  1963), jak  rów nież o począt­
kach 1 dziejach G oraja (1957) i B iłgoraja (1956).

Z tych zainteresow ań przedhistorycznych i historycznych Pękalskiego, dzięki 
w iązaniu  przezeń współczesności z przeszłością, m usiały się w yłonić obserw acje 
zjaw isk  z dziedziny etnografii, a  zarówno okolice Zaklikow a i Urzędowa, jak  
i B iłgoraja przechow ały jeszcze bardzo w iele zabytków  i osobliwości k u ltu ry  
ludow ej. Obok artykułów  o charak terze w ybitn ie etnograficznym , jak  np. o p ieś­
niach, figurkach i krzyżach w  kapliczkach czy języku sitarzy  biłgorajskich, ogła­
szał też artykuły  oraz rozpraw y m ające podbudow ę i w alory historyczne, m. in.-. 
Miary pola (gruntu) w Urzędowie („Lud” 1951), Dom w Urzędowie i zabytkowa 
chata w Korytkowie („Ochrona Zabytków ” 1954), Arabskie domy na lubelskie] 
ziemi, Biłgorajskie budownictwo drewniane („Polska S ztuka Ludow a” 1959). N aj­
w iększe na pew no jednak  znaczenie dla badaczy w ojew ództw a lubelskiego m ają 
dw ie osta tn ie prace Pękalskiego: O sitarstwie i sitarzach biłgorajskich ogłoszona 
w: „Prace i M ateriały  E tnograficzne Polskiego Tow arzystw a Ludoznawczego” T. 18: 
1961 oraz Materiały do magii, przesądów i wróżb w Biłgorajskiem w: „Studia i Ma­
teria ły  L ubelskie” — E tnografia II, w ydaw nictw o M uzeum Lubelskiego z 1966 r.

Zasługi Pękalskiego w  dziedzinie badań regionalnych południow o-zachodniej 
połaci w ojew ództw a lubelskiego są dość znaczne i doceniane od dawna. Dano temu 
w yraz zarówno w  publikacjach inform ujących o badaczach tego regionu (H. Zwo- 
lakiew icz Etnografowie i regionaliści w badaniach ludowej kultury Lubelszczyzny, 
Lublin  1962), ja k  i w  artyku łach  prasow ych. Dużą zasługą Pękalskiego było za­
inicjow anie w  B iłgoraju m uzeum  regionalnego, k tórym  początkowo, kiedy mieściło 
się przy Zasadniczej Szkole Zawodowej, sam  kierow ał. N ajcenniejsze przedm ioty 
jak ie  posiadał znalazły się w  zbiorach m uzeum  w  Biłgoraju, ofiarow ane bądź przez 
niego samego za życia, bądź też przez żonę po jego zgonie. Uznaniem  pracy P ę­
kalskiego było przyznanie m u M edalu Dziesięciolecia, a później odznak: Tysiącle­
cia P aństw a Polskiego i złotej Związku N auczycielstw a Polskiego.

M ichał Pękalski, sam otny działacz i badacz prow incjonalny w  Lubelskiem , 
w iele zdziałał przez sw oją pracę pedagogiczną, jak  też przez poszukiw ania nauko­
w e i popularyzację wiedzy o regionie lubelskim  w śród młodzieży i starszego poko­
lenia. W ysiłek jego nie poszedł n a  m arne, pozostaw ił on po sobie ślad trw ały  
nie tylko na bliższym teren ie jego działalności, ale rów nież w  w ojew ództw ie lu ­
belskim , a naw et w  k ra ju .

Stefan Wojciechowski


